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Drugi akt? 


„Drugi akt rewolucyi został proklamowa- 
ny!* — woła „teoretyk* rosyjskich prowo- 
katorów i pogromczyków w „Nowoje Wre- 
mia*. Skrzypią „pióra rządowe” (tak w Ro- 
syi nazywają rządowych publicystów), wście- 
kle wyją pisma czarnosecinne, histerycznie 
krzyczy Puryszkiewicz — wszystkie Kassan. 
dry wróżą reakcyi szybki powrót rewolucyi. 
Albowiem na uniwersytetach, tych — według 
zdania dra Pirogowa — „barometrach spo- 
łeczeństwa*, zawrzało. 

Żadne okrucieństwa rządu nie potrafiły 
zbudzić drzemiącego w potężnym uścisku 
reakcyi społeczeństwa, pogrążonego w wi- 
zyach mistycznych, seksualistycznych i in 
nych. Leniwie odzwierciadlała ten stan rze 
czy literatura Andrejewów i Sołłogubów. Nie 
wiarą ogarnęła wszystkich. I tylko śmiertelny 
kwiat prowokacyi zakwitł na tych gruzach 
rewolucyi. 


Zbudził młodzież rozpaczliwy czyn kator- 
źników politycznych. Aby zaprotestować prze- 
ciw niesłychanym znęcaniom się nad nimi, 
chłostom i szykanom oraz aby postawić w 
centrum uwagi społeczeństwa jaskrawy fakt, 
któryby budził uśpione sumienie — oni, co 
już lata długie cierpieli w kazamatach i ka- 
torgach postanowili, odebrać sobie życie. 
Przecięcie żył, morfina — i kilka odważnych 
duchów uayjakiego rewolucyonizmu odle- 
siało w lepszy świat... 

Pierwara odezwa?a <o młodzież. Przez 5 
lat, co upłynęły od roku rewa!ucyi, wyrosło 
nowe pokslenie młodzieży, które cie przeżyło 
roku wie'kiego rozczarowania i czezało swej 
kolei. 

Rozpoczęły się wiece, demonstrecye, strejki. 
Rząd stołzyrinowski postanowił użyć taktyki 
bezwzględnych represyj. Wprowadzano zaraz 
po rozpoczęciu wieców na uniwersytety poli- 
cyę i wojsko — i siłą usuwano wiecujących. 
Wrzenie rosło. Wreszcie w Odessie doszło do 
krwawych wypadków. 

Odessę słusznie nazywają „doświadczalną 
stacyą* rosyjskiej reakcyi, Tołmaczew dopro- 
wadził czarnosecinną taktykę resyjskiego rzą- 
du „ad absurdum*. Uniwersytet, instytucye 
samorządu. szpitale, — wszystko zostało 
„przesiane*, przetrzebione, wszelkie „niepe- 
wne“ʻelementa zostały usunięte. Cholera aro- 
Żyła się wobec braku lekarzy; czarnosecinna 
„duma* miejska rozdawała pieniądze pogrom. 
czykem; fałszowano wybory do Dumy, — 
lecz myśi państwowa rosyjska tryumfowała. 
W Odessie „był spokój“... 

Lecz rozruchy uniwersyteckie przerzuciły 
się i do Odessy. Tołmaczew oczywiście po 
stanowił zgnieść je w zarodku — i na wieść 
o wiecu dzielne oddziały policyantów poszły 
oblegać wszechnicę. Jak opowiada komunikat 


Przedruk wzbroniony. 
BRUNON KOSTECKI. 


Szlakami buntu. 
POWIEŚĆ. 


44) 
Niezwykle zręczny ten wybieg udał się; 

większość zebranych aprobowała argu- 

menty pedeckie, w rodzaju takich jak: 

— Panowie, nawet w Honolulu podobno 
kobiety uważane są też za ludzi! A cóż 
powiemy o Amazonkach? Tylko żydzi, na 
podstawie starego testamentu traktują nie- 
wiasty „per nogam!* 

Zwłaszcza to ostatnie Zdanie zrobiło prze- 
wrót w dotychczasowych stałych przeko- 
naniach antysemickich obywateli. Wniosek 
o przyjęcie na wiec towarzyszki przyjęto. 

Zjawienie się znienawidzonych socyałów 
rozwiązało jakoś obywatelskie języki. O głos 
poprosił leader tutejszej Ligi Narodowej, 
mąż lat czterdziestu, brodaty I poważny, 
rzekłbyś, stworzony na wodza dusz j ciał 
ludzkich — takie natchnienie i energia ma- 
lowały się na jego tłustej, a niezwykle 
rozumnej twarzy. Zaczął, ciągnął i Skoń- 
czył półgodzinną przemowę na rarzeką- 
niach i wymyśłaniu na socyalistów, co 
prowadzą do zguby biedną Polskę, dalej 
cytował z pamięci urywki z broszur so- 
cyalistycznych, w których nic się nie mówi, 
tylko „precz z krzyżem“, „precz z Polską“ 
itd. Nazwawszy wreszcie całą robotę P. P. S. 
i S. D. łajdacką, podłą, nikczemną oraz 
żydowską, wśród szalonych braw i gratu- 
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NAPRZÓL 


Organ centralny polskiej partyi socyalno-demokratycznej. 
Wychodzi codziennie popołudniu z wyjątkiem niedziel i świąt. 


urzędowy, policyantów spotkano Strzałami 
z browningów, wobec czego ci „zmuszeni 
byli“ ze swej strony dać parę salw... I wten- 
czae dopiero mogli bezkarnie wkroczyć na 
uniwersytet, aresztując paruset akademików. 

Dziwnym zbiegiem okoliczności owe strzały 
ze strony akademików nie zraniły nikogo; 
ani śladu kuli mie znaleziono na żadnym z 


policyantów ; ani jednego browninga nie zna 


leziono na uniwersytecie, Słusznie tedy pod- 
nosi rosyjska prasa liberalna, że te strzały 


były pochodzenia prawdopodobnie pro w o- 
katorskiego. 


Nie przeszkodziło to rozhukanym czarno- 


secińcom Tołmaczewa na drugi dzień bić aka- 
demików po ulicach, napastować „inteligen- 


tów“, znieważać czynnie profesorów i t. d. 
W urzędowym swym komunikacie Tołmaczew 


sam powiada, że po ulicach strzelano nawet 
do akademików i „inteligentów*, wobec czego 
gradonaczalnik przestrzega itd. itd, 

Słowem — prowokacyjno-polieyjny aparat 
rządowy pracuje, jak może. Wyrzucono z roz 
kazu ministrów szereg słuchaczy z różnych 
zakładów. A dziennikarska swołocz czarno 
secinna rozpoczęła nagonkę na nowego mi- 
nistra oświaty Kasso, który rzekomo nie jest 
zwolennikiem najostrzejszych środków repre- 
syjnych. 

Wielopiszący „ideolog* rosyjskiej reprecyi 
i prowokacyi Mieńszykow pisze: 

„Poco ukrywać prawdę? Ruch rewolu- 
cyjny w naszej wyższej szkole prawie że 
nie ustał. Rząd wie dobrze, że studenci 
dzielą się na grupy polityczne, przyczem 
ogromna większość studentów otwarcie i 
bezkarnie zalicza się do rewolucyonistów. 
Że bunt znowu podniesie głowę i to bar- 
dzo hardo — o tem nie można wątpić. 
Drugi akt rewolucyi został pro 
klamowany. Kurtyna się podniosła, wi- 

b tatysłów i prawi 
tych samych aktorów zawieruchy. Rozle- 
gają się w ton całej tragikomedyi też same 
straszne jęki i już leje się krew. Rządowi 
rosyjskiemu życzyć należy jak najwięcej 
stanowczości w obronie porządku. Więcej 
wytrzymałości! Nie tak nie zachęca do 
buntu, jak słaby opór“. 

A więc użyjmy „chirurgicznej surowości* — 
bełkocze nowowremieński grafoman. — „Wina 
leży i na korporacyi profesorskiej* i t. d. 
Ba, co więcej, wina leży po stronie rządu, 
który jest zbyt mało czynny. Albowiem roz- 
ruchy akademickie mogły być przewidziane: 

„Po areyskandalicznych historyach z Aze 
fem, Bakajem i innymi — pisze „rządowe 
pióro* — nie do uwierzenia jest, by rząd 
nie mógł być należycje poinformowanym o 
nastroju akademickiej młodzieży, jeśliby oczy 
wiście zechciał być poinformowanym*. 

Tak tedy Sawonarole czystej idei rosyjsko- 


państwowej wietrzą znowu w samem sercu 


lacyi zeszedł z estrady. Więźniowie kla- 
skali również, nie chcąc drażnić obywa- 
tela, u którego podejrzewali mniej lub 
więcej ciężkie obłąkanie, bo wszak czło- 
wiek o normalnym umyśle nie mógłby 
wygłaszać podobnych bredni. Po nim prze- 
mawiał jakiś czcigodny kanonik. Ten, po- 
wołując się na ewangelię św. Jana, udo- 
wodnił zebranym, że to właśnie socyaliści 
są piekielną bestyą apokaliptyczną, ma- 
jącą zniszczyć świat, a przedtem wprowa- 
dzić podział majątków, małżeństwa trzy- 
miesięczne i kult rozpusty. Głos kapłana 
drżał wzruszeniem i obawą o najświętsze 
ideały społeczne: kościół, rodzinę ; wła- 
sność prywatną, 

Było jeszcze kilku innych zapisanych do 
dyskusyi, ale na przypomnienie przewo- 
dniczącego, że trzeba zacząć już rąz oma- 
wianie sprawy „Komitetu samoobrony przed 
czarną sotnią* — wszyscy zrzekli sję pra- 
wa głosu. 

Na estradę wystąpił po raz pierwszy 
socyalista i wśród ogólnego zaciekąwienia 
zaczął przemawiać. 

— Obywatele! Muszę zaprotestowąć prze- 
ciwko traktowaniu nas, jako wyrzutków 
społeczeństwa, Po cóż „wezwaliście tu nas, 
kiedy z tego miejsca i z ambon kościel- 
nych... 

— Kościoła nie ruszać! Księży nie ru- 
szać! — zaryczał z furyą tłum pobożnych 
Piotrkowian. 

— Dobrze! Więe kiedy nas wyklinacie 
i rzucacie najrozmaitsze oszczerstwa... 


cztu, 


rządowem niepewność i słabość, jeśli nie | tylko przy obcięciu komu. 


zdradę. 
Wraz z Hugo powiemy — ten syk, to 
szczekanie — przed zorzą. Zabłysł pierwszy 


promyk na chmurnym firmamencie rosyjskim. 
Lżej oddecha pierś, spokojniej oko spogląda 
w przyszłość... 

Czy już „drugi akt?" — nie wiemy. Może 
tylko pierwsza jaskółka, cə to jeszeze wiosny 
nie zrobi, a sama na mrozie zginie. Witamy 
jednak Śmiałe kroki młodzieży rosyjskiej. 
Oby wywołały jak najgłośniejsze echo w ca” 
łem społeczeństwie i oby cber.prowokator 
Mienszykow ze'swym „drugim aktem“ był 
tym razem dobrym prorokiem. 


Plany zarządu armii i marynarki. 


Z telegramów dzisiejszych dowiedzieliś- 
my się, że zarząd marynarki planuje bu- 
dowę 4 „Dreadnought'ów* kosztem prze- 
szło 300 milionów koron, zaś przed kilku 
dniami ministerstwo wojny ogłosiło komu- 
nikat o zamierzonej z przyszłym rokiem 
wielkiej reformie wojskowej, reformie, po- 
ciągającej za sobą nowe, w setki milionów 
idące koszta. Gdy z początkiem b. r. ro- 
zeszła się wieść, że zarząd marynarki bez 
zapytania się parlamentów i delegacyj, za 
prostą zgodą ministrów skarbu buduje w 
Tryeście 2 „Dreadnoughty*, cała opinia 
publiczna wzburzyła się w najwyższym 
stopniu. Z wyjątkiem kilku „entuzyastów* 
flotowych wszyscy byli zgodni w zapatry- 
waniu, że zarząd marynarki popełnił dwie 
zbrodnie, mianowicie, że bez potrzeby 
stwarza dla Austryi wielką marynarkę — 
powtóre, że bez zezwolenia konstytucyjne- 
go poczynił zamówienia. Z mów Bilińskie- 
go w parlamencie austryackim i z mów 

dmirała Montecuccoli' ego w delegacyi do- 

wiedziano się, że zamówienie nie jest za- 
mówieniem ; że rząd austryacki — jak Bi- 
liński ostrożnie się wyraził — o budowie 
tej urzędownie nie wie; że „Stabili- 
mento tecnico“ w Tryeście buduje okręty 
na własny rachunek i na własne ryzyko. 
Gdy w delegacyi przyparto admirała do 
muru, przyznał, że zarząd marynarki nie- 
tylko o budowie wiedział, lecz nawet za- 
twierdził plany i że wskutek tego ma 
„moralny obowiązek* okręty te przyjąć i 
zapłacić. 

Chodziło wówczas o dwa okręty, teraz 
mówią już o czterech, t. j. o całej dy- 
wizyi, której koszta wraz z koniecznemi 
uzupełnieniami będą wynosiły przeszło 300 
milionów. Jest to wobec położenia finan- 
sowego ludności i państwa plan wprost 
zbrodniczy. W czasie, kiedy za rok bieżą- 
cy budżet zamknie się blisko 100.miliono- 
wym deficytem, kiedy budżet na r. 1911 


— Nie obrażać mowców! To wszystko 
prawda... — zawrzało na sali. ' 

Socyał był bardzo cierpliwy i dalej 
mówił: 

— Skoro to wszystko prawda, więc nie 
rozumiem, dlaczego prosiliście nas na wiec? 
Ze zdrajeami narodu nie powinno się mieć 
żadnych stosunków. Ale zdrajcami nie my 
jesteśmy. Rząd nie męczyłby nas w wię- 
zieniąch i nie wieszał, gdyby tak było. 

— Tak jest! — wrzasnął jakiś zapienio- 
ny patrycta — wy bierzecie dziennie po 
trzy ruble od gubernatora! 

Więźniowie osłupieli znowu. Nawet prze- 
wodniczący powstał i przeprosił „zdrajców“ 
za wesołą obelgę, rzuconą przez jakiegoś 
rządowego przypuszczalnie prowokatora. 
Mowca miał już dosyć, plunął głośno za 
siebie i wrócił do Swoich. 

— Pan Bolesław Stadnicki ma głos! — 
zawołał kierownik uciesznych obrad. 

Na dźwięk tego nazwiska w pierwszym 
rzędzie krzeseł przed estradą podniósł się 
nagle starszy mężczyzna z chapeau-ecla- 
quem w ręku i zaczął ciekawie przypa- 
trywać się gromadce socyałów, z pośród 
których miał wyjść wywoływany. Stadnicki 
stał w pobliżu i na wezwanie oświadczył, 
iż będzie przemawiał z miejsca. Obywatel 
z chapeau-claque'm, przyjrzawszy się do- 
brze twarzy więźnia, zbladł jak kreda i bez 
silnie opuścił się na krzesło, mamroc” 
eoś pod nosem. 

— Panowie! — zaczął nowy mowca 
zanim przystąpię do meritum sprawy, che -'- 


kulturalnych i ekonomicznyc.. 

sztuczną równowagą, kiedy w u. 
dwóch latach zrobiono na wydatki wu, 
skowe przeszło pół miliarda nowych dłu- 
gów, w takim czasie zarząd marynarki 
planuje w setki milionów idące wydatki, 
będąc pewny, że usłużne stronnictwa bur- 
żuazyjne, mające razem z członkami Izby 
panów większość w delegacyi, uchwalą te 
wydatki z „patryotycznym zapałem*! 

Na tem jednak nie kończą się te szalo- 
ne plany. Od 15 lat zarząd wojskowy „pra- 
cuje“ nad wprowadzeniem dwuletniej słu- 
żby. Studya pochłonęły kolosalne sumy, 
mimo że w Niemczech i we Francyi były 
gotowe wzory. Teraz ministerstwo wojny 
ogłasza, że studya są już ukończone i że 
dla całej armii — z wyjątkiem kawaleryi 
i broni technicznych — ustaloną będzie dwu- 
letnia służba, ale — z ogromnem powię- 
kszeniem kosztów. Są one dwojakie: jedno- 
razowe wsumie około 100 milionów i co- 
roczne w sumie po 50 milionów z doda- 
tkiem zwiększonego blisko o 20.000 kon- 
tyngentu rekruta. Wobec takich cyfr cała 
„reforma* staje się prawie iluzoryczną, 
albowiem tasama ilość ludzi, która miała 
o rok wcześniej wrócić do zajęć cywilnych, 
będzie musiała jako zwiększony kontyn- 
gent nosić mundur. Tak wyglądają „refor- 
my“ w Austryi! 

Obawiać się jednak należy, że sfery 
wojskowe na tych planach nie poprzesta- 
ną. Trzeba tylko przeczytać artykuł gene- 
rała Voinovicha we wczorajszej „N. freie 
Presse*, gdzie wysoki ten dygnitarz udo- 
wadnia, że Austrya nietylko potrzebuje 
silnej armii i floty, lecz że jest w stanie 
zwiększone wydatki ponieść, gdyż — do- 
brobyt i majątek ludności ciągle rośnie. 
Znamy takie „głosy prasy*. Jest to pró- 
Da oddziaływania na opinię publiczną — 
próba zjednania posłów dla dalekonośnych 
planów. A posłowie burżuazyjni przed ta- 
kimi głosami mają ogromny respekt i nie 
zawahają się przed uchwaleniem nowych 
podatków i długów, byleby tylko moloch 
był zadowolony. 


Mord kapitalistyczny 
we Francyi. 


W tych dniach pisaliśmy o wyroku sędziów 
przysięgłych w Rouen, którym sekretarza za- 
wodowego Duranda skazano na Śmierć za 
„namawianie do zabicia łamistrejka*, Wyrok 
ten obudził w całej Francyi ogromne obu- 
rzemie; ze wszech stron podniosły się pro- 
testy, a organizacye zagroziły strejkiem ge- 
neralnym Ba wypadek wykonania wyroku. 


bym was wszystkich razem zawiadomić, że 
nam bynajmniej nie zależy na waszej opi- 
nii, gdyż nie jesteście wcale powołani na 
sędziów ludu. Ale obelg nie zniesiemy. 
Wezoraj jeden ksiądz... 

— Cicho! Księży zostawić w spokoju! — 
rozległy się krzyki. 

— Proszę mi nie przerywać, do wszyst- 
kich dyabłów ! — wrzasnął Stadnicki z taką 
energią, że na sali zrobiło się cicho, jakby 
makiem zasiał. — Otóż wczoraj jeden ksiądz 
w czasie kazania po sumie obraził nasze 
towarzyszki, nazywając je prostytutkami. 
Mamy dziesiątki świadków. Ten szubra- 
wiec klecha nie uniknie kary, ale chcieli- 
byśmy dowiedzieć się też, jak z nim po- 
stąpi wladza kościelna i społeczeństwo. 
Widzę tu obecnych biskupich kanoników, 
proszę więc stanowczo o otwarcie dyskusyi 
nad mojem pytaniem. Jest to sprawa za- 
sądniczej wagi, gdyż, jeśli nie potępicie 
owego księdza, nie mamy ze sobą nie do 
mówienia nadal. 


Zgromadzenie ochłódło nieco i pozwoliło 
na otwarcie dyskusyi. Do głosu zapisał się 
Dawid i na wstępie poprosił o wyrozumie- 
nie, że tak źle mówi po polsku. 

— Pochodzę z Rosyi — mówił — a tu- 
taj pracuję wśród żydowskiego proletarva- 
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ające wszy: 

úL 1 stycznia 

waicz ;m sądu prze 

«+ prezydenta Fallie. 

„iutącya domagać się bę: 
Guranda. 

naviu: zągeuiean-ONIE, które odbyło się tu 
przy licznym udziale, przyjęło rezoiucyę. żą 
dającą od prezydenta Fallieresa ułaskawienia 
Duranda. 

Paryż. Prezydent Fallières przyjął wczeraj 
dyrektora departamentu spraw kryminalnych 
i ułaskawień. Dyrektor wręczył mu akia 
sprawy Duranda i zawiadomił go o opinii 
komisyi zajmującej się ułaskawieniami. 


Gar pod pręgierzem. 


Niebawem ma się ukazać w języku fran- 
cuskim broszura tow. Burcewa, w której na 
podstawie autentycznych dokumentów szre- 
śloną jest postać cara Mikołaja II., jego oso 
bista rola, jaką odgrywa w życiu politycznem 
państwa rosyjskiego. 

- Broszura ta będzie rozszerzeniem i uzu- 
pełnieniem tego, co słynny historyk i badacz 
rewolucyjnego ruchu rosyjskiego pisał o wpły: 
wie osobistym cara Mikołaja II. na sprawę 
konfliktu rosyjsko.japońskiego i na rosyjsko- 
japońską wojaę. Wykazał on wówczas, że 
car Mikołaj II. osobiście ponosi odpowiedzial 
ność za wszystkie klęski, jakie Rosyę apo- 

tkały na dalekim Wschodzie. 
Przedm” 'ę do nowej broszury tow. Bur- 
tow. Jaures. Z przedmowy tej 
mteresującemi będą te nowe re- 

` , „ Burcewa. 

! Burcew — pisze Jauros — ma 
zą racyę, ciągnąc dalej konse- 
poczętą pracę wnoszenia światła 
tajnie. Dla rewolucyi każdej, 
t i dojść do zwycięstwa, musi być 
LL jawne hasło Sokratesa, ale roz- 
ipełnione: Poznaj siebie samego 
rch. Burcew dał możność rewo- 
10 rosyjskim poznać, zbadać i u- 
gf «ne bagnisko, w które ich chcieli 
i mci prowokatorowie. W ten spo- 
on rewolucyonistów przed fal- 
ya gami. Obecnie oddaje on nową 
T ie wolności rosyjskiej, zwracając 


ryotycznych obywateli powstał 

n huragan oburzenia. 
|! Precz z nim! — krzyczano 
Żyd! Moskal! Won za drzwi! 
siężulkowie i wielu innych so- 
szczuchów, nie bacząc na po- 
kakiwało na krzesła i wywi- 
1iszem rękami i nogami dla do- 
szego wyrazu swym słowom. 
prośby i przedstawienia nie- 
leków; obrażone „prawdziwie 
ze wiecowników wpadły w szał, 
zł być uśmierzony dopiero wi- 
ikala policyanta, szanowanego 
e Dawid nie był policyantem, 
ibli, ami rewolweru, ani żadnej 
garści proletaryatu za sobą. 
tyczna nienawiść mogła nare- 
ić się w czyn. Trzeba dodać, 
miał rękę na temblaku, zła- 
miesięcy temu przy aresztowa- 
zcze więcej dodawało werwy 
obywatełom. Gdyby nie spie- 
towarzyszów, którzy wzięli 
jebie i wyciągnęli z sali, był- 
¿o nie wyszedł o własnych no- 


k miłego przyjęcia gościom nie 
nic innego, jak opuścić wiec. 
powych demokratów wybiegło 
zącymi, prosząc na wszystko 
ale ci zmykali co prędzej do 
eszy, tembardziej, że z Sąsie- 
ku pokazała się gwardya za- 
, spiesząca widać na sukurs star- 
am. 
(Dalszy ciąg nastąpi). 
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osobistą działalaość 

„istą eara. Jak to nie- 

aentów, które oglądał 

„Barcew, — car nie jest wcale 

idną w rgkach zuchwałej biu- 

on jej rzeczywistym szefem. 

„stkie zbrodnie; daje do tych 

yatywę. Wszystkie machinacye 

, policyi, które oburzyły cały świat, 

„carowi; on je aprobuje. Nie jest 

cale odcięty i oddzielony od świata 

gtą absolutyzmu, — tak jak to nieraz o 

„em ludzie sądzą. On wszystko czyta, on o 

wszystkiem wie, on zgadza się na wszystko. 

Cóż wobec tego powiedzieć należy? Należy 

światu całemu powiedzieć o tem, Za do car 

osobiście odpowiada. Niechaj ze wszystkich 

fer ludzkości myślącej spadnie nań aąd ogo- 

bistej odpawiedzialności za wszystkie te 

sprawy. Potęga taka, na dłaższą metę, dzięki 

swej akcyi nieustannej, jest w stanie zde. 

zorganizować i zachwiać najbardziej bsz. 
stydną i zuchwałą władzę. 

To, co mnie najbsrdziej — muszę to przy- 

znać — zachwyca w pracy Burcewa, to ten 

moment, że nie aą dlań dostępne ani znie- 

chęcenie, ani iluzya. Wie on dokładnie, jak 

olbrzymie są przeszkody i niebszpieczeństwa. 

Wie również, że wszystkie potęgi opozycyjne, 

wrogie caratowi, mogą się zjedaoczyć i ró- 

wnocześnie, nie zaskiepiając się w sekciar- 

stwie, użyć wszystkich sposobów akcyi sze- 

rokiej i różnorodnej, na jakie wskażą wy- 

padki. I temi też męsziemi, trzeźwemi i mo- 

cnemi słowami, nawołującemi do jedności i 

pełoemi nadziei, kończy Burcew swe wy- 

wody“. 4 


Delegacye. 


Budapeszt. Na wczorajszem posiedzeniu 
delegacyi austryackiej przedłożył referent 
wniosek o uchwalenie 3-miesięcznego pro- 
wizoryum budżetowego. 

Poseł Masaryk omawiał proces Wasi- 
cza o fałszowanie dokumentów i podtrzy- 
mał swe twierdzenie, że fałszerstwa doko- 
nano w austryackiera poselstwie w Belgra- 
dzie. Proces przeprowadzony w Belgradzie 
dostarczył dowodów, że Wasicz pozosta- 
wał w stosunkach ze Świętochowskim, Tie- 
fenbachem i hr. Forgachem. Mowca potę- 
pia posługiwanie się fałszerstwem w poli- 
tyce, wkońcu oświadczył, że w głównej 
sesyi delegacyjnej przeprowadzi sprawę 
usque ad finem — aż do hr. Aehren- 
thala. 


Aehrenthal oświadczył, że poseł bel- 
gradzki hr. Forgach z Wasiczem nie utrzy- 
mywał żadnych stosunków. Natomiast pod 
rzędny urzędnik otrzymywał od Wasicza 
oufne wiadomości. 

Del. tow. Seliger imieniem delegatów 
socyalistycznych oświadczył się przeciw 
prowizoryum budżetowemu. 

Po dalszej dyskusyi uchwalono prowizo- 
yum budżetowe we wszystkich trzech czy- 
taniach. Następne posiedzenie odbędzie się 


20 stycznia. 
* 


300 milionów na flotę. 


Budapeszt. W kołach delegacyjnych obli- 
czają, że administracya wojskowa zażąda 
na budowę „Dreadnoughtów* 300 do 310 
milłonów koron. Kwota ta ma być rozdzie- 
loną na pięć lat. 

OE AOR CZEDY WARREN 


Przegląd polityczny. 


P. Głąbiński ma czas. Wczoraj pisaliśmy 
o zachowaniu się p. Giąbińskiego, jako refe- 
renta sejmowej reformy wyborczej, mianowi- 
cie, że z powodu rozlicznych swych zajęć 
nie zdoła on w ustalonym terminie referatu 
swego przedłożyć. Przewidywania te spełniły 
się, gdyż — jak donoszą z Wiednia — p. 
Giąbiński nie zdcłał jeszcze referatu wyDra- 
cować, wekulek czego posiedzenie komisyi 
sejmowej, zapowiedziane na 20 b. m., odło- 
żone zostało do lutege. Tymczasera p. Gią 
biński będzie „pracowai" nad zdobyciem teki 
i będzie „patryctycznio* uchwałał w delega 
cyi wydatki wejskowe. 

O następstwo tronu w Austryl ! na Wọ- 
grzech. Były węgierski minister sprawiedli. 
wości i poseł sejmowy Geza Polonyi ogia- 
sza W „Pesti Naplo“ artykuł, w którym wy 
wedzi, że dzieci arcyksięcia Franciszka Fer 
dynauda, zrodzone z jego morganatycznego 
małżeństwa z hrabianką Chotek (obecną ks. 
Hokenburg), są ma Węgrzech uprawnione do 
naatępstwa tronu. Ustuwy węgierskie nie u 
znają wogóle małżeństwa morganatycznego, 
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a więc dzieci z takiego małżeństwa mają 
pełne prawa; dalej arcyksiążę przed swym 
ślubem nie złożył przysięgi na wykluczenie 
swych dzieci, lecz tylko przyrzeczenie, a od 
tego każdy ksiądz może go uwolnić. W myśl 
tych wywodów Węgry uznają dzieci następcy 
tronu za pełnouprawnionych członków ro- 
dziny cesarskiej i niema żadnej przeszkody, 
aby najstarszy syn Franciszka Ferdynanda 
kiedyś zasiadł na tronie węgierskim i austrya 
ckim. 

Zjazd stronnictwa ukralńsko-narodowego. 
Jak już donieśliśmy, przez 3 dni, t. j. w nie- 
dzielę, poniedziałek i wtorek, toczyły się we 
Lwowie poufne obrady ukraińskiego stronni- 
etwa narodowo.: demokratycznego. 

Z komunikatów, ogłoszonych w pismach 
ukraińskich, dowiadujemy się o następujących 
uchwałach, powziętych przez zjazd: 

1. Zjazd wzywa posłów parlamentarnych 
do zaostrzenia taktyki parlamentarnej, dopóki 
rząd nie zmieni swego stanowiska wobec na- 
rodu ukraińskiego w państwie i kraju. 

2. Zjazd wzywa posłów sejmowych do wy- 
trwania w taktyce czynnej obstrukcyi, do 
póki nie zdobędą takiej reformy wyborczej, 
która odpowie godności i interesom narodu 
ukraińskiego. 

3. Zjazd wzywa rząd ze względu na skraj 
nie wrogie stanowisko namiestnika Bobrzyń 
skiego wobec narodu ukraińskiego w Ga 
licyi do usunięcia go z urzędu namiestnika 
Galicyi. 

Tę ostatnią rezolucyę uchwalono podać 
specyalnie do wiadomości prezydenta mini. 
strów. 

Charakterystyczna również, ze względu na 
przyjaźń syońsko ukraińską, jest następująca 
rezolucya, której ostrze zwrócone jest wprost 
przeciw żydom: 

Zjazd wzywa te gminy, w których nasi 
ludzie nie otrzymali koncesyi szynkarskiej, 
do bezzwłocznego przystąpienia do bojkotu 
karczem. 

W osobnej rezolucyi polecono „Narodnemu 
komitetowi* przygotować w kraju teren do 
bojkotu tytoniu. 


Czas odnowić prenumeratę! 
Czekami 


załączonymi do czwartkowego numeru „Na- 
przodu“ wszystkim zamiejscowym abonen- 
„tom prosimy odnowić prenumeratę 
za styczeń 
za I kwartał 
za I półrocze 
lub roczną prenumeratę za r. 1911. 


Prenumerata wynosi: 


Miesięcznie 2 K. Kwartalnie 6 K. Półro- 
cznie 12 K. Rocznie 24 K. 


Nowi abonenci otrzymają cały początek po- 
wieści Brunona Kostackie go „Szlakami buntu, 


Administracya „Naprzodu, 


KRONIKA. 


Kraltrów. 30 grudnia. 
Do dzisiejszego numeru „Naprzodu* dołą- 
czamy ostatni w tym roku arkusz doda- 
tku bezpłatnego, zawierający dokończenie 
wyboru wierszy Maryi Konopnickiej. 
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„Katollcka* prawda. W powrocie z Ame- 
ryki odbył tow. Daszyński polskie zgro- 
madzenie robotnicze w Bremie. Na zgro- 
madzeniu tem wystąpili agitatorzy klery- 
kalnej organizacyi istniejącej w Niemczech 
pod nazwą „polskiego zjednoczenia zawodo- 
wego“ pp. Fiszer i Grzesiek, ale ponieśli zu- 
pełną klęskę. Zemścili się więc w ten spo- 
sób, że w wychodzącem w Herne w West- 
falii piśmie p. t. „Narodowiec* zamieścili 
zełganą od początku do końca korespon- 
dencyę, w której między innemi opowia- 
dają bajkę, iż poseł Daszyński „w Ame- 
ryce wygłosił do towarzyszów 67 wykła- 
dów i za każdy otrzymywał od 40 do 110 
dolarów“. Naturalnie „Głos narodu“ skwa- 
pliwie przedrukował te łgarstwa. 

Niestety, tow. Daszyński za swoją dwu- 
miesięczną, niezwykle uciążliwą i męczącą 
pracę wśród „wychodźców polskich w Ame- 
ryce, za swoje wykłady (których ogółem 
wygłosił tam 41) nie otrzymał żadnego 
honoraryum, któreby mu się słusznie na- 
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leżało. Tow. Daszyński ofiarował swój czas 
i swoją pracę zadarmo dla dobra emigran- 
tów polskich. 

Bratni nasz organ górnośląski „Gazeta 
Robotnicza“ zamieszcza w ostatnim nume- 
rze dokładne odparcie kłamstw rozsiewa- 
nych w tej sprawie przez klerykalną prasę 
polską w zaborze pruskim i w Westfalii. 
Okazuje się z tego, że pisma Napieralskie- 
go i Korfantego „Kuryer śląski* i „Górno- 
ślązak” zmyśliły, jakoby poseł sarach 
„pono“ kazał sobie płacić za każdy wykład 
w Ameryce po 30—100 marek. W trzeciem 
swojem piśmie, w „Katoliku“, pp. Napie- 
ralski i Korfanty powiększyli tę sumę na 
40—110 dolarów. W ten sposób cyfry te 
legendarne mogą jeszcze bardziej uróść 
pod wpływem „cudownego“ działania „ka- 
tolickiej“ uczciwości dziennikarskiej... 


krakowgile, 


Spls ludności. Z miejskiego biura staty- 
stycznego otrzymujemy następujący komu- 
nikat: 

Druki do spisu ludności nadeszły tak późno 
do Bamiestnictwa, że magistrat mógł dopiero 
we środę rozpocząć roznoszenie kart oznaj- 
mienia i arkuszy okładkowych wraz z pou- 
czeniami i przykładami, jak należy wypełniać 
karty oznajmienia. Roznoszenie jednak od- 
bywa się tylko częściowo, tj. w 8 dzielni. 
cach, gdyż druki nadchodzą partyami, co w 
wysckiej mierze utrudnia prace przygoto- 
wawcze. Komisarze spisowi obchodzą swoje 
okręgi osobiście od domu do domu. 

Do miejskiego biura statystycznego zgła- 
sza się codziennie bardzo wiele osób z żą- 
daniem wyjaśnień w najrozmaitszych kwe- 
stych, dotyczących spisu ludności. Wogóle 
ludność naszego miasta okazuje wielkie za- 
interesowanie dla sprawy i Z prawdziwie o- 
bywatelską gotowością pomaga magiatratowi 
w spełnieniu trudnego zadania, 

W dzielnicach przyłączonych rozpoczaą 
komisarze spisowi swą czynność dopiero w 

iątek i w sobotę. 

Wielki Kraków po dokonanem przyłączeniu 
Dąbia i Ludwinowa obejmuje 160.000 mie. 
szkańców, obszar jego powiększył się o 4:08 
kim., t.j. na 3370 klm. Pe sankcyonowaniu 
ustawy o przyłączeniu Płaszowa z obszarem 
dworskim — Kraków będzie na przestrzeni 
41 42 klm, liezył 162.000 mieszkańców. 

Doroczna zabawa taneczna sylwestrowa 
Związku stowarzyszeń robotniczych odbędzie 
się jutro w sobotę w sali hotelu Kleina w 
Krakowie (ul. Gertrudy). Początek e godzi- 
nie 8 wieczór. Wstęp 70 h. 

Komunikat zarządu Uniwersytetu Ludowego. 
Wskutek wiadomości, że w Krakowie sprze- 
dawane są bilety na bal jakoby na cele Uni- 
wersytetu Ludowego, zawiadamiamy, że Uni- 
wersytet Ludowy obecnie żadnej zabawy na 
swoje cele nie urządza. 

Wybory do komisyl podatkowej. Wczoraj 
odbyły się wybory z Il koła. Wybrani zo- 
stali na członków pp.: St. Stachowicz, ku- 
piec; Wasserberg N., przemysiówiec; dr No. 
wieki, urzędnik magistratu ; Kroo H., ban- 
kier; na zastępców pp.: Schaechter E., ku- 
piec; Wajda W., rzeźnik; Haluch Józef, urzę- 
dnik poczt.; Górka J., ofic. sąd. 

Sprawy mlejskle. Sekcya aprowizacyjna na 
posiedzeniu wczorajszem upoważniła magi- 
strat do wdrożenia rokowań z Wydziałem 
krajowym w Bprawie zakupna placu pod bu- 
dowę mleczarni spółkowej i w sprawie przy- 
stąpienia gminy do tej spółki z odpowiednim 
kapitałem a ewentualnie do wygotowania pla- 
nów budowy własnej mleczarni. 

0 umlastowienie tramwaju. Gmina zakupiła 
2500 azcyj tramwajowych od właścicieli pry- 
watnych i w ten sposób zapewniła sobie de- 
cydujący wpływ na dalsze prowadzenie przed. 
siębiorstwa. W pierwszych miesiącach 1911 
odbędzie się zgromadzenie akcyonaryuszów, 
na którem zapadnie uchwała co do budowy 
nowych linij. 

Zaprowadzenie automatycznych telefonów 
w Krakowie. W pierwszych dniach stycznia 
1911 r. przystąpi się do wymiany zwykłych 
aparatów telefoniecynych na automatyczne. 
Wymianę tę rozpocznie się od stacyi Nr 1 
i odbywać się będzie w porządku arytmety- 
cznym w grupach po 100 stacyj. Po ukoń- 
czeniu wymiany jednej takiej grupy abonenci 
tych etacyj będą mogli porozumiewać się ze 
sobą automatycznie, tj. bez pośrednictwa sta- 
cyi centralnej. Każdy z tych abonentów otrzy- 
ma drukowańde objaśnienie co do sposobu, 
w jaki należy posłagiwać się aparatami auto- 
matycznymi. Jeżeli woławy abonent nie bę. 
dzie miał jeszcze aparatu automatycznego, 
to zamiast wołanego abonenta zgłosi się cen- 
tralną stacya i wykona żądane połączenie, 


przyczem wołający ma się zachować w 8po- | 


sób dla aparatów automatycznych przepisany. 


WWW OWY a YTY WA 


jest najdoskonalszym instramentem współ- 
pry Gra bez zmiany igły, szafirem. 
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Kraków, sobota 


Wszelkich bliższych infermacyj udzielą abo 
nentom mechanicy przy wymianie zwykłych 
aparatów na aułomatyczne. Zwraca się uwa. 
gę. że aż do zupełnej wymiany wszystkich 
stacyj na automatyczne zdarzać się będą pe 


„wne nieuniknione usterki w ruchu telefoni- 


cznym. Również aż do tego czasu będzie 
nadzwyczaj utrudnione tax urządzenie no 
wych stacyj, jak i przeniesienie istniejących 
już stacyj, a urządzenie bocznych stacyj bi 
dzie zupełnie niedopuszczalne w myśl reskry 
ptu ministerstwa handlu z dnia 13 maja 1910 


rzenie i tylko dzięki policyi i niektórym po- 
ważniejszym obywatelom tamtejszym udało 
się ludność uspokoić. Sprawa pozostała do- 
tychczas niezałatwiona 

Niezwykłe zajście. Do składu broni p. Ste- 
fana Pieleckiego przy ul. Akademickiej wszedł 
wczoraj jakiś elegancko ubrany mężczyzna 
i zażądał browninga. Ponieważ okazane pi 
stolety nie podobały mu się, wyszedł, a po 
wyjściu stwierdził p. Pielecki brak jednego 
browninga. Pogonił więc za owym panem, 
a gdy go dopadi, ten dobył z kieszeni serce 


przeszło 500 podróżnych. 

znajdował się w dzikiej ok. 

landu, w odiegłości około 15 knu 

stacyi Kirkby Stephen. W pełnym } 

na dwie lekkie lokomotywy, któr 

do Carlisle z pustymi wagonami towa. 

Dwie ciężkie maszyny pociągu osobo. 
zniszczyły i odrzuciły daleko obie maszyny 
pociągu towarowego, same jednakże wyko- 
leiły się. Wagony osobowe wpadły na siebie, 
ulegając zdruzgotaniu, przyczem powstał po- 
żar w wagonie restauracyjnym, podsycany 


si 
L 19.451. od dzwonu i zamierzył się na p. Pieleckiego. | silnym wiatrem. Wkrótce cały pociąg stanął ple. 
Powszechny bank obrotowy w Wiedniu o- |P. Pielecki dobył browninga i pod groźbą | w płomieniach. Na razie wydobyto kilka zwę- 
j twiera z dniem 1 stycznia 1911 filię w Kra- | strzelanis unierachomił owego pana, dopóki | glonych zwłok. Liczbę zabitych podano urzę Paryz. . 


3 l Możeb aE al w f to | czego zaraz t potrącił 40 K. Po 6 raguy toczy się walka. 
j y magistrat wejr reszcie w 8 c na procent potrąci . 
l sunki tam płace i choćby tak skąpą re | miesiącach chłop, nie mogąc zapłacić długu, poz St. jes - J. ja) ex To, | ~ Poufne we pete api partyjne towa- 
i |  kompensatę jak stróża nocnego dał tutej. | podpisał weksel na 200 K, po następnych 6 | 54 P. ganita nie Poryga w wiosna o nio Jrzyezów 2ydowsřich odbędzie sio w sobotę 31 gru- 
5 szym mieszkańcom w zamian za wysokie po | miesiącach na 300 K itd., aż kwota 100 K jest mił | th kt T ii w = aa ska 25. Początek o godz. 10% przed południe m. 
datki! urosła do 1020 K. Po przeprowadzonej roz- B OE ACO Dor Aray ANANE idzie | Sprawy, bardzo ważne. 
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kowie i obejmuje równocześnie firmę ban. 
kierską Józefa Lauera. Filia mieścić się bę- 
dzie tymczasowo pzry ul. Grodzkiej l. 6, zaś 
w kwietniu przeniesioną zostanie na Rynek 
główny |. 8. — Powszechny bank obrotowy 
rozporządza pełno wpłaconym kapitałem akcyj 
BYM, wynoszącym wraz z funduszem rezer 
wowym 34 milionów koron i posiada obecnie 
w Wiedniu i na prowincyi 28 filij. Do rady 
zawiądowczej banku należą: pp. Paweł Sey- 
bel (prezydent), Gecrge Borekenstein (wice 
prezydent), radca cesarski Leopold Langer 
(wiceprezydent), ekscel. hr. Auersperg, dr 
Artur Kessler, radca cesarski Arnold Mandi, 
Oskar Mayer de Gunthof i Fryderyk de 
Schóller. 

Brak bezpieczeństwa na Warszawskiem. 
Aczkolwiek wszystkie dzielnice przyłączone 
da Wielkiego Krakowa są pozbawione wszel- 
kiej opieki ze strony magistratu, to jednak 
najbardziej w tym wypadku pokrzywdzo 
nem jest Warszawskie. Podczzs, gdy w in- 
nych dzielnicach utworzono przynajmniej ko 
misaryaty policyjne, które raz w tygodniu 
urządzają obławy (!), to na Warszawskiem 
ani mowy o jakiemkolwiek bezpieczeństwie 
publicznem, Nawet stróża nocnego nie przy: 
dzielono tej dzielnicy. 

Zdaje się, że to zasługa radcy miejskiego 
Romanowskiego, który dzielnicę proteguje 
jako raj wołny od wszelkich bezprawi. Tak 
jednak nie jest. Bo oto w ostatnich czasach 
dokonano tam całego szeregu kradzieży, Okra: 
dziono nawet przy drodze stojącą jatkę. 


cyę. Ten wysłał do Hegediisa swych służą 
cych x prośbą, aby tenże statuę Wydał, jak 


_ również wszystkie przedmioty kultu, jak o- 


braży it, p. Hegedüs wydał wszystko prócz 
statuy, którą gobie zatrzymał. Wskutek tego 
zapanowało na całym Jałowcu ogromne wzbn- 


go nie aresztowane. Przy rewizyi znaleziono 
w kieszeniach owego indywiduum koszto- 
wności, zegarki oraz listy świadczące, że 
koregpondował on obficie z Katowicami, 
Białą i Wiedniem. Złodziej podał, że nazywa 
się Edward Goldman. Policya sądzi, że jest 
to członek międzynarodowej szajki i handlarz 
żywym towarem. 

Dofraudacyę pocztową wykryto w filii przy 
ul. Objazd, gdzie skonstatowano brak 2254 K. 
Jednego urzędnika aresztowano. 

Zamach na „narzeczoną*. Dzisiaj o godz. 
5 rano inżynier Stanisław Stenzel wracał ze 
swoją kochanką Heleną Zgołkówną dorożką 
z zabawy. W ulicy Kraxowskiej posprzeczali 
się; Stenzel wyjął rewolwer i strzelił do 
Zgołkównej, raniąc ją w czoło. Rana jest 
lekka. Następnie skierował rewolwer ku 80- 
bie i ranił się w pierś śmiertelnie. Stan 
Stenzla jest beznadziejny. 


Z krajne 

Straszny lichwlarz. Przed sądem w Koło 
myi odbyła się rozprawa przeciw Izakowi 
Eisenbergowi z Włóczkowiec w powiecie śnia 
tyńskim. Poszkodowani są sami wieśniacy 
ruscy w liczbie 30. Lichwiarz ten pożyczał 
wieśniakom, emigrującym do Kaoady, sumy 
od 80 do 92 K. Pieniądze te wypożyczał 
zawsze na termin 6-miesięczny, biorąc od 
20 do 50%/,, a przy prolongacie nawet 700/,. 
Wieśniacy oczywiście szli z torbami. Jedne 
mu z poszkodowanych pożyczył Eisenberg 
po spaleniu się chaty na weksel 140 K, z 


Jeszcze większa katastrofa miałą miejsce 
tegoż dnia w Auglii. W piątek wieczór mnó- 
gtwo ludzi wyjechało z Londynu ną święta 
na prowincyę, Jeden pociąg z Londynu do 
Glergowa w Szkocyi uległ katastrofię o Świ 
cie 24 b. m. Pociąg ów, bardzo długi, wiózł 


downie na 9, 

Także w Austryi była katastrofa koło 
stacyi Villach w Karyntyi, gdzie pociąg oso- 
bowy zderzył się z towarowym, przyczem 
z personalu pociągów 7 osób odniosło zra- 
nienia, 1 konduktor został zabity, a maszyny 
i 9 wagonów uległo rozbiciu. 


0 zamach na sklep jnbilerski. Z Londynu 


donoszą: Przed sądem policyjnym w Guild 


hall stanęli wczoraj 3 mężczyźnni i 2 kobiety 
z Rosyi, oskarżeni o udział w zamordowaniu 
policyanta w Houndaditech. Sędzia śledczy 
oświadczył, że cały materyał dowodowy poda 
dopiero wtenczas, gdy władze policyjne nie 


będą miały sposobności przeprowadzenia do- 


kładniejszego śledztwa. Obrady odroczono na 
tydzień. Na rozprawie zjawił się konsul ro- 


syjaki. 
Pożar w Messynis. W pobliżu telegraficz 


nego urzędu kolejowego wybuch: wczoraj 


wielki pożar. Połączenia telegraficzne i tele 


foniczne zostały przerwane. Szkoda znaczna. 
Mimo starań straży i wojska zgorzał zu- 


pełnie urząd pocztowy i telegraficzny. 


Trzęslania zlemi. Z Aten doneszą: W Eli- 
dzie wydarzyło się trzęsienie ziemi. Szkoda 


jest znaczną. 


B. GABRYELSKA, Kraków, kupuje, sprzedaje 
i najmuje — fortepiany, pianina, harmonie i 
phonole — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — za gotówkę i na spłaty — bez zaliczki. 


Z literatury i sztuki. 


Oskarżenie ex-minlstrów. 


Sofla. Na wezorajszem posiedzeniu sobra- 
nia poseł Krajew uzasadnił wniesek O po 
stawienie byłych ministrów w stan oskąrże- 
nia. Większość dotyczących ministrów zja- 
wiła się i tłómaczyła swoje postępowanie 


cie otrzymano . 
dle których sytuac, 
naprężona. Stowar., 
podnoszą żądania niemo, 
W armii wydarzyło się wiele. _ 
niesubordynacyi. Trzy krążowniki . 
żnymi pozorami usunięto. Rząd prowizo- 
ryczny nie jest pewny ani armii ani ma- 
rynarki. Ludność jest widocznie zaniepoko- 
jona. Rząd w Lizbonie wykrył tajne sto- 
warzyszenie mające na celu przywrócenie 
poprzedniego króla; kilku spiskowców are- 
sztowano. 

Anglla w Persyi, 

Londyn. Perska odpowiedź na notę an- 
gielską w sprawie niepokojów w południo- 
wej Persyi zwraca się przeciw twierdzeniu 
angielskiego rządu, by kwestya obecności 
obcych wojsk w Persyi była bez znacze- 
nia, i wylicza następnie rozmaite zarzą- 
dzenia, wydane dla przywrócenia porząd- 
ku, między niemi: zamianowanie nowego 
generał-gubernatora dla Farsu, utworzenie 
silnych oddziałów policyjnych i organiza- 
cya żandarmeryi pod obcymi inspektora- 
mi są w toku. Rząd perski zajmuje się 
wypracowaniem planu dla odpowiadające- 
go celowi użycia zamierzonej pożyczki an- 
gielskiej. 

Rewolucye amerykańskie. 

Nowy Jork. Według doniesień z Nowego 
Orleanu w Honduras wybuchła rewolucya. 
Słychać, że na granicy Honduras i Nica- 


łek do papierosów darmo i opłatnie. 
na Według zlecenia lekarzy kartki nie są zadra- 
R maa A RLZ 
kowans, jednakże zawiera każda bibułka wodną, 


nieszkodliwą markę ochronną z podpisem fabrykanta 


„MO DIANO<, 


Przyjmuje wkładki w rachunku bieżącym i au 


A „„cdeński Bank Związkowy my miu 4-/ książeczki wkładkowe. > 


FILIA W KRAKOWIE — RYNEK GŁÓWNY, LINIA A-B L. 44. bez Podatak rentowy eplata Bank z własnych fonduszów, Kupoje I eprzedaje wszelkie papiery warte- 
kapitałiakcyjny 130imiiionów koronj __ Fundusze rezerwowe 39_milienów korom.  VypowledzeBia. — śolowo I waluty, przyjmuje zlecenie ga ziełdy krajowa | zagran. pod pajdogodoleszymi warunkach 
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„ Wiedniu. 


ol grudnia 1910 


Radzimy nie zwlekać 


Jeśli Was dręczą bóle reumatyczne, cierpienla gośćcowe, darcie w rękach lub 
nogach, ból głowy lub zębów, niedowład członków i inne dolegliwości powstałe 


Przez Wysokie 
a. k. Namiestniectwo 
konccsyonowame 


Biuro skutkiam zaziębienia, i używać z całem zaufaniem znakomitego nacierania p. n. 
podróży ši ECH TEOMENTOL 
Bi ę de ki Prawdziwy Ichtiommentol z plombą wszędzie do nabycia. 
pa m hab Jeśli gdzie nie ma, należy sprowadzić wprost z Laboratoryum chemicznego 

sprzedaje Aptekarza Edelmana w Samborze Nr. 342. 


bilety okrętowe do 


| Ameryki 


f 1, II i M kl. dla paro 
statków pospiesznych, 
oraz bilety kolejowe dla 
kolei północno -amery- 
kańskich we wszystkich 
kierunkach. 
Geny ściśle wedle tarył 
okrętowych I kolejowych. 


Ichtiomentol wysyła się z opłaconą pocztą i opakowaniem 
5 flaszek za 6 koron — 10 flaszek za 10 koron — 25 flaszek za 23 koron. 


15 pączków 


| | Wypożyczam naczynia na bale | zabawy. Floryańska 6. "GH. 


Nr. 291 


za 1 Koronę = R | 
Szewska 23 | | CJ serowa | | Skład orcelan | | czkia 
z yS Dae] Prospekty darmo i opłatnie Š 
peee 4 Agt Pierwszy austryacki Zakład Kredytowy dla Urzędników I E 
s p tz w x szk ai gna polaca wyprawy ślubna jako to: Serwisy stołowe, kawowe i kompletne urządzania kuchenne | į 
awiarnia Polska apita K | oron U 


Ra Rednia udziela P. T. urzędnikom i wojskowym pożyczek do maksymalnej wyso- 


A. EDER, Fioryańska 6. | 


VI, Web Nr. 
zog Marishilferstr. 1 kości za oprocentowaniem 5 I pół procent zasadniczo bez ręczyciell przy 


45. 
(róg Mariahilferstr. 111). 


zastosowaniu specyalnego czasowego ubezpieczenia z minimalną premi 
lub na życzenie stron za regularnem ubezpieczeniem źyciowem. 

Wypłata w gotówce bez żadnych potrąceń. Żadnych kosztów. Wszelkie informacya 

odwrotnie. — Pośrednictwo zupełnie zbyteczne I w interesie stron niepożądane. 


-Proszę się posłużyć 


4 | | 


W konces, przez Wys. c. k. Namiestnictwo 


| | BE” Wypożyczam naczynia na bale i zabawy. Floryańska 6. "BG 
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pry U gi i ary u- r ea 
Kowych i poda ków wszelkiego i je” 
zodzaja moim głównym katalogiem RZĄDOWO UPRAWNIONA SZKOLE TAŃCÓW E3 JUŻ WYSZEDŁ Z DRUKU r 
in, który na żądanie na- i 
ży. „ij Ua wysyłam Fabryka wód mineralnych sztucznych KAROLA KOWALSKIEGO - ` A 2, g f 
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+ poleca ubrania męskie podług miary, z materyi berneńskiej i rei- 
A TAHT chenberskiej, według najnowszego fasonu, szybko i rzetelnie wy- 
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Najlepsza i najtańsze źródło zəkupra zegarów 
oraz złotych I srezrnych wyrobów Jubilerskich 


Józefa Starzeckiego 


2-10 zegarmistrza i jubilera 
w Wiedniu VIil/2, Alserstrasse Nr. 37 | 
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Towarzysze! W tych czasach 
ogólnej drożyzny czyńcie wszystkie 
zakupy towarów tylko w naszym 
konsumie w Dębnikach przy ulicy 
Pocztowej, lub w filii tegoż w. Zwią- 
zku Stow. rob., założonej tamże dla 
wygody członków. 


Magazyn | Pracownia 


ROBÓT RĘCZNYCH 


pod firmą 


Sabina Knobel 


Kraków, Grodzka 35, I. p. 


Precz 


\ ztandetą! 


Hygiepa wymaga na 
zimę trwałego obuwia. 


Nasze prawdziwe 
= petersburskie = 


Specyalista w pendułowych zegarach 4 oleeca robot RE i WG ZST, 
«oi z .wieżowem biciem. — Własna specyałna kż cóś i AA aS damskie, męskie i c”ivcim 
> ; precezyjna pracownia reperatur. . | B Ą y ue i 
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in "re Jiorstwo, PECO EG-00090000909050 z w ` 
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szenia przepu- 

7 i m 30 halerzy 
mP a U. G. Polaczek 
1951 


zimowego polecają po fabrycznych cenach 


BLA PRZEJEZDNYCH 
Recznie malowane z A rtystycznem W ykonaniem 
IPudełka MBrewniane i IKartonowe 
z IPamiątkami Krakowa i Grunwalda 


enlasa 


akona każdago! 
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FIAŁEK i TUREK, Kraków, ulica Szewska 28, 


do Ameryki 


za zarobkiem, niech się zwróci 
z wszelkiem zaufaniem do od 
pół wieku istniejącej firmy 
przewozowej i spedycyjnej 


B. Karisberga 


w Hamburgu, 
Ferdinandstrasse 55 g. 


która chętnie udziela sumien- 
uych wskazówek co do po- 
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Alfred Frankel Sp. ko 


„- Kraków, Rynek główny 
Zastępca: L. Steigler. 


TS A E a E 
Tylko ul. Grodzka L. 42. 


„Największy konkurencyjny magazyn pod firms 
A. Gastmann w Krakowie, ul. Grodzka 42 poleca ne 
sezon zimowy palta, ulstry, szlifery, ubrania maryna;. 
kowe, anglezowe, frakowe i smokingowe oraz największ, 


